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J .  W. G uberna to r  kaliski Karnowicz, m ia­
nowany zos ta ł  Szam belanem Jego Cesarskiej Mo- 
Sci Najjaśniejszego Pana .

Rozporządzenia Rządowe.

J**48® wynagrodzenia dla komorników s ą .  
®łvych, zostąlącycli przj Instytucjach są- 

okręgu sądowego warszawskiego.
(N ajw yżej zatw ierd zo n a  30 czerw ca 1876 r.

1) za nap isan ie  doręczanych przez woźnego 
tronotn procesującym  się, św iadkom , dłużnikom , 

poszukującym lub innym  osobom, zawiadom ień, 
m w ó w  i wszelkiego rodzaju  ozna jm ień—należy 

8 kom ornikowi sądowem u kop. 20.
Jeżeli zaś zaw iadom ienie, pozew lub oznajm ie- 
e w ręczone będzie osobiście p rzez kom ornika 

l50p. 25.
za wszys tkie czynności p rzy  sporządzeniu  

^fotokułu zajęcia ruchom ości.
a) leżeli jednocześnie dopełnione je s t  oszaco­

wanie ruchom ości lub oznaczona w artość tychże, 
komornikowi należy się:
t J l a Pro to k u ł zaj§c ia  ruchom ości, których w ar 
°®c nieprzew yższa:

25 rs ....................................... 25 kop.
50

1 rs.
2 „
3 „
4 „

50
100 „ . .
200 ..............
300 „ . . .
400  „ . .

7 , 500 « • • • • 5 „

*0 kop 8 100  r3‘ “ ad 50 0  rS' d°  50 0 0
rs. po

2a p ro to k u ł zajęcia ruchom ości, w artość k tó - 
JCh nie przewyższa 25000 rs., za każdy 1000 rs. 
ad 5000 rs. po 2 rs., wyżej zaś nad 25000 rs . 
4 każdy 1000 rs. po rs. 1.

a) jeżeli p ro to k u ł sporządzony  będzie bez osza- 
, "mnia i szacunek zajętych ruchom ości niew ia- 

b*y kom ornikow i należy się:

Za każdy przedm iot ob ję ty  w p ro toku le  030b 
nym num erem , gdy tych przedm iotów  będzie nie 
więcej ja k  50 po 5 kop., do 100 po 4 kop., gdy 
więcej ja k  100 po 3 kop.

P rzedm ioty  zupełnie jednakow e w inny mieścić 
się w p ro toku le  pod jednym  wspólnym num erem , 
i w takim  w ypadku kom ornikow i za zam ieszcze­
nie w pro toku le zajęcia całe j p artji jednakow ych 
przedm iotów  należy się o p ła ta  w edług powyższej 
zasady, uw ażając num er p a r tji na równi z num e­
ram i pojedyńczych przedm iotów , a nad to  oddziel­
nie za przeliczenie za każdy dziesiątek  po 1 kop., 
przy  przedm iotach zaś podlegających przew adze 
lub przem iarow i—za każdy dziesią tek  pudów lub 
sążni po 3 kop.

3) w wypadkach spraw dzenia ty lko na gruncie 
poprzednio sporządzonych już  protokułów  zajęcia, 
kom ornikow i należy się.

a) gdy szacunek je s t wiadomy i nie przew yższa.
25 r s .................................  kop. 10
50 „ . . .

1 0 0 ...............
200 ...............
300 „ . . .
4 0 0 ................
500 „ .......................... rs. 1 25

wyżej nad 500 rs. do 5000 rs. za każde 100 rs.
po 12%  kop., wyżej nad 5000 rs. do 25000 rs.
za każdy 1000 rs. po 50 kop., wyżej nad 25000
za  każdy 1000 rs. po 25 kop.

b) gdy szacunek  je s t niewiadom y to kom orni­
kowi należy się od liczby przedm iotów , jeśli je s t  
ich niewięcej ja k  50 po 5 kop., od 50 do 100 
po 4  kop., jeśli więcej ja k  100 po 3 kop. od 
każdego.

4) za zdjęcie pieczęci p rzy  uw olnieniu rucho­
mości z pod zajęcia, a także i za opieczętow anie 
w tych w ypadkach je śli ma to  miejsce niezależnie 
od sporządzenia p ro to k u łu  zajęcia kom ornik po ­
biera za każdą przy łożoną lub zd ję tą  i św iade­
ctwo gdy liczba pieczęci i św iadectw  nie p rze ­
wyższa 50 po 3 k o p , od 50 do 100 po 1 kop., 
wyżej 100 po 1 kop.

5) za p ro toku ły  zajęcia nieruchom ości, za k a ­

żdą nieruchom ość lub przynależność do niej opi­
saną oddzielnie kom ornikow i sądowem u należy 
się, gdy  szacunek nie przewyższa:

500 rs. . . po 2 rs. 50 kop.
1000 „ . .
2000 „ . .
3000 „ . .
4000 „ . .
5ooo „ . . ;; 9 ;,

wyżej nad 5000 rs. za każde 1000 rs. po 50 kop.
Uwaga. Za p ro to k u ł zajęcia znajdujących się 

w nieruchom ym  m ajątku  ruchom ości kom ornikow i 
należy się osobno w ynagrodzenie stósownie do §§ 
2 i 3 niniejszej taksy . D. n ,)

5
9
7
8

Wiadomości m iejscowe i okoliczne.

15
25
50
75

. rs. 1 „ —

Z W Y C I E C Z E K  FO Z W I E C I E .

/ A  N  U S Z A f ■EŁKI,

(Ciąg dalszy).

A wiesz co Jack u  —  przerw ałem , ta  księ-
ylc*ka to była dzielna sobie jejm ościanka, i gdy-

maczejt)y,takich więcej ongi bywało, ho! hol
dziś na ten  św iat patrzyli.

Dó̂ . To nic jeszcze mój drogi, przekonasz się
W y1.6! co to była za b ohaterka m ospanku... do­
k o łay Ufa ona co to  kobieta zacna uczynić, bal i 
iiJ.erP*eć M°że gdy ma s ta łość  i wysoką dobroćrca. wysoką dobroć

No no! zaciekawiasz mię tym aniołkiem 
j. 1 książęcą na czole— ale... gadaj dalej Ja-  
^  s łucham  z atencją.

R „i 9 w o  tedy, wyobraź sobie, iż pan b ra t  nic 
a *e wiedział o tych jej wycieczkach i miło-

— P rogram  onegdajszego koncertu  pani F ri-  
derici Jakowickiej, prócz kompozycij Thomasa i 
Ignacego Krzyżanowskiego, sk ła d a ł  się prawie 
z utworów szkoły włoskiej.  Kto nie miał dotąd 
sposobności poznania wysokiego uzdolnienia a r ­
tystki w pojmowaniu kompozycij klassycznycb, ten  
przy  słuchaniu arji z „ Mignon“ mógł zachwycić 
się wzorowo skromnem wykonaniem ustępów ci­
chej boleści, przechodzącej to stopniowo a z rę ­
cznie to gwałtownie a nagle do wykrzyku roz­
dzierającej serce rozpaczy.

Arja z nieznanej nam opery „ Selviaggia“ ró­
wnież nieznanego kom pozytora Schira, da ła  a r ­
tystce możność okazania całego bogactwa swego 
czarownego organu, k tórego zadziwiająca skala 
pozwalała jej krążyć swobodnie w atmosferze to ­
nów wysokich, trzeciej górnej dodanej...

Nawet skrom ne piosenki; „Biedny kwiat“ Tan- 
cioni’ego i „Szum i w gaju brzezina“ u trzym ane 
przez kompozytorów na tle smętnem, aczkolwiek 
wykonane były za bardzo serjo, mogły jednak 
stanowić pouczający wzór dla śpiewacz k, w jaki 
sposób oddawać należy mniej wybitne frazesy.

Tem grzeszą zazwyczaj znakomicie nawet u-

\ i e  uczynkach, za ję ty  by ł bowiem rozpisy- 
4o ® listów na w szystkie strony  św iata, w abiąc 
Mej k a tuły książęcej m agnatów  swoich i zagra- 
k? sio Tym czasem  zdarzenie chciało, iż w łas- 
iedak3tra U3zY*a m u bu ty , w k tó re  schow ał się 

K po sam ą szyję. Bywało w p a łacu  wielu

kunkurentów , a wszyscy po większej części s ta ­
teczni i nadęci ja k  pęcherze, a dziwni w g rym a­
sach i p retensjach  swoich ta k , iż m iasto serca, 
zdobywali sobie śm iech ty lko dziewczyny. A o- 
bok tego w szystkiego, tak  um iała jakoś ugłaskać 
książęcego b ra ta  swego, iż mimo całej powagi, 
surow ości i despotyzm u domowego, gdy rzecz szła 
z nią ną serjo , nie um iał sobie poradzić na jej 
a rgum en ta  i figle m ądrości, a biorąc z tego as- 
sum pt do większej jeszcze dum y z jej rozum u, 
ustępow ał do czasu, pókiby nie tra fiło  się coś 
odpow iadającego w zupełności jego zam iarom ; 
bowiem by ł p rzekonan ia , iż wówczas on panem  
boju zostanie. I  ta k  schodził czas tej dzieweczce. 
No! ale słuchaj te ra z  uważnie Januszu , bo p rzy - 
chodziem y do k łębka, którego nici p rzyn iosły  cie 
dziś do m nie.

— Ależ uw ażam  — przerw ałem , gadaj tylko, 
ca ły  jestem  w słuch  zam ieniony. Ta tw oja księ­
żniczka to feniks jak iś wylęgły w książęcym  pa­
łacu . W ięc słucham  dalej z w ielką a ten c ją  J a ­
cusiu .

—  Owóż, m agnackie włości S łubick ich  wszerz 
i w zdłuż zajm ow ały mil kilka z ok ładem , sam 
zaś książę nie m ia ł rezydencji w środku  ta k o ­
wych, ale jak o ś zaledwie o ja k ą  w iorstę od g ra ­
nicy swych posiadłości. D laczego zaś nieobrali 
sobie owe p an ię ta  locum w sam ym  centrum , gw o­
li u ła tw ien ia  nadzoru  i ca łe j adm in istracji, tego I 
uiewiem, a  ty lko rzeczą to  je s t pew ną iż ja k  to!

rzek łem  z jednej strony  ulubionej siedziby książę- 
cia o jak ą  w iorstę drogi, sz ły  już  g ran icą wioski 
i s io ła  innych obyw ateli, a  najbliżej rozśc ie la ły  
się za w ązką rzeczką, nie m agnackie, lecz proste 
szlacheckie posiadłości Sójkowszczyzną zwane, a  
w ręk ach  szlachty  odwiecznej Łosiów Sójkowskich 
pozostające. Ju ż  to  powiadam ci Januszu , ludzie 
niechaj co chcą gadają , ale ja  w rzeczy jestem  
zdania, iż los człow ieka to  ta k  jakoby  owa d z ie­
cięca huśtaw ka na desce, gdzie to jeden  idzie 
w górę a d rug i na dó ł opada. Tak to  było i 
z owymi Łosiam i Sójkowskim i. Owych czasów 
gdy S łubiccy sk rom ną fo rtuuą nie myśleli jeszcze 
podnosić nosa do góry, SójkoWscy byli w łaścieie- 
lami ogrom nej fo rtuny  i oba domy z pobudek ró ­
wności swej szlacheckiej by ły  na stop ie se rd ecz­
nej zażyłości. Z chwilą jednakże  owej prom ocji 
G regorego Słubickiego —  k siążę ta  szli w górę i 
rośli w pierze, ba! naw et w puch ed red o n o w ^  a 
jednocześn ie Sójkow scy jak o ś upadali potrószę. 
Ni to  z łe  rządy, ni k a rty , ni zbytki, nie! byli to 
bowiem ludzie skrom ni, pobożni, a zacn i, ale ot 
tak , z dopuszczenia Pańskiego. To wojny, to  po­
żogi, to  pom ór i g rady , dość iż z ojca na syna 
m iasto  przybyw ać fo rtu n y — ubyw ało jej z pokole­
nia w pokolenie. Zacność ro sła , fo rtu n a  m alała .
I szło  tak  do osta tn ich  czasów. Gdy Jerzy  S łu - 
b ic la  o b ją ł w ielkie m ienie, o s ta tn i z Sójkowskich 
takoż jedynak , o b ją ł zaledw ie trz y  wioski, w roz- 
kosznem  za rzeczką  ow ą położeniu. Je rz y  S łu -



zdolnione am atorki,  p rzywiązując do każdej nuty 
więcej wagi, niż jej się z p raw a  należy, nadając 
każdej z nich bez potrzeby uczuciowe akcenty , 
a z tąd  powstaje śpiew będący szeregiem c ią g łe g o j 
crescendo i decrescendo, gdy tymczasem w piosence 
melodja powinna p łynąć spokojnie niejako po 
łagodnej,  łukow atej linji. j

Arja  z „Aidy“, najnowszej opery Verdiego, d a - } 
ł a  nam poznać cząstkę tego utw oru  stauowiącego , 
poniekąd przełom w muzyce dramatycznej wło­
skiej. Z myśli kompozytora widnieje zupełny 
zw ro t genjuszu, ze wszystkich oper Verdiego, 
„Aida" najbardziej zbliża się do Don Carlosa, ró ­
żni się od niego tylko uderza jącą  nowością stylu. 
Wszystkie teatry  świata wysilają się obecnie n a '  
jaknajświetnie jsze wystawienie tej opery, a 1 wło­
skie całemi sezonami nią wyłącznie żyją. Mimo 
mistrzowskiego wykonania przez panią Jakowickąj 
ar j i ,  przez które zapoznaliśmy się chociaż z f ra - j  
gmeutem nieznanego nam utworu, wyznajemy* 
szczerze, że większe wrażenie wywarło na nas 
wykonanie „ Wspomnienia“ Palloniego, romansu a 
raczej dramatyczuej ar ji  w wybornym polskim 
przekładzie. Tyle tu  było porywającej deklama 
cji, że naw et gdyby a r ty s tk a  nie posiadała swego 
pięknego organu, byłaby w stanie poruszyć na j­
obojętniejszego słuchacza.

Wdzięczni jesteśmy niesłynie pani F. J .  za 
przyjemność ja k ą  nam spraw iła  odśpiewaniem 
nad program drugiej arji z , L indy"  (z figurą 
staccato  w sekstach) ale cóż powiedzieć mamy o 
uczuciu jakiego doznaliśmy posłyszawszy d rugą 
jeszcze niespodziankę t. j.  a r ję  z „ Hrabiny“ Mo­
niuszki. Utwór polskiego mistrza w polskim ję ­
zyku dla polskiej publiczności, taki wywołał en ­
tuzjazm, iż słyszeliśmy głosy nadające pani Ja -  
kowickiej co najmniej honorowy ty tu ł  rzeczywi­
stej hrabiny śpiewu.

— W „Gazecie Handlowej”  znajdujem y a r ty ­
ku ł wybornie napisany „O powodach obecnego bra­
ku gotówki", z którego podajemy streszczone wy­
ją tki.

i °  P ierwszą przyczynę zasto ju  handlowego szu­
kać należy w małym zbycie naszych produktów. 
Z tego powodu znaczna część kap i ta łu  obro tow e­
go fabryk, uwięziona je s t  w wyrobie, oczeku ją­
cym kupca.

2* Nadprodukcja, zwłaszcza w przemyśle c u ­
krowniczym, za la ła  rynek ogromnemi ilościami to­
waru nie znajdującego zbytu.

Dalej zaznaczyć wypada anormaluy rozk ład  o- 
podatkowania i u ła twiony przywóz p roduktu  z za ­
granicy, oraz wydatki na nową kom panię poczy­
nione, które wywołają nowy chaos w stosunkach 
kredytow o-pieniętnych,

3* Kroki finansowe jak ie  przedsięwzięte zos ta ­
ły  przez właściwą władzę w celu podniesienia 
k u rsu  naszej waluty, są  trzecim  powodem, który 
ła two tłomaczy obecny brak  gotowizny. Z r y n ­
ków zagranicznych wycofano bilety nasze k red y ­
towe, w ilości 50 roiljonów rubli,  przeznaczywszy 
je na  spalenie. Skutkiem  tego k redy t nasz z a g ra ­
niczny mógł się objawić jedynie w formie tresow ań 
w monecie obcej, bo rubli za granicą zabrak ło .

bicki mógł mieć wówczas la t  trzydziestu, Sójkow- 
ski ledwie dwadzieścia i parę.

—  Za pozwoleniem ciebie mój Jacku ,  jes tem  
bowiem ciekaw nad wyraz czy był między obiema 
rodzinam i ciągły serdeczny stosunek do osta tka? 
Boś mówił iż ojcowie bratali się ongi serdecznie.

— Hm! pono tak  było aż do śmierci szczę­
śliwego — jak  go zwali —  Gregorego.

— No... a potem?
— Potem...  nol ta k  jak między ludźmi. Wszak 

waści nie obcem zapewne to przysłowie: „im 
to szkatule cieplej tem w sercu chłodniej"', owóź pono 
zażyłość trochę s tyg ła  za czasem. Książęta jako 
senatorzy już i panowie rady, pro publico bono, 
więcej siadywali po stolicy aniżeli doma. Drugie
i to też, iż Sójkowscy sami widząc co się święci,
a ja k o  ludzie wysokiej uczciwości i dumy sz la­
checkiej, nie narzucali się magnatom, bojąc się,
ażali owi panowie nie wezmą tego za czołobi­
tność jakową. A że przytem byli ludzie rozu ­
mni i wiedzieli iż „chleb ludzi bodzie" nie do­
wierzali chwilowej słodyczy książąt,  k tórzy  jak 
to  rzekłem już, nawet z biedniejszą rodziną  po 
kądzieli, jakoś zrywali dyplomatycznie.

—  Słowem iż były stosunki li dla oka.
■— A no taki Ale słuchajże te raz  Januszu 

bistorji o owym młodym Sójkowskim. Ojciec go
młodo odum arł ,  chował się więc przy m atce swej 
świętej kobiecie. Biedaczka s trac iła  już sześcio­
ro dzieci, chcia ła  więc swego jedynaka wychować

4* Dokonywana obecnie spieszna budowa ko­
lei żelaznej,  pochłania w k ra ju  olbrzymie summy 
gotowizny, i t. d.

Jeżeli w końcu dodamy tę  okoliczność, że k a ­
pitaliści nasi z obawy wojny rzucili na ta rg  pa­
piery publiczne, ściągnąwszy natomiast za nie go­
towiznę, to ła tw o  znajdziemy wyjaśnienie obec­
nego położenia ekonomicznego naszego k ra ju  w o- 
bec którego, za zasługę poczytać należy Bankowi 
Polskiemu pomoc d aną  ogółowi w postaci p rz y ­
wróconego 670 dysconta wekslowego.

—  Z odbytego w przeszłą niedzielę am a to r ­
skiego przedstawienia zebrano dochodu 89 rs. 
46 */, kop., że zaś  rozchód wynosił 65 rs. 95 k., 
pozostałe 23  rs. 5 1 ‘/, k. złożono na ręce W-go 
ks. Chmielewskiego na reperację  organów w ko­
ściele farnym.

.—  W przeszłą  niedzielę w Łęczycy, w za im ­
prowizowanym naprędce ad hoc te a trzy k u ,  odbyło 
się przedstawienie am atorsk ie  na korzyść do tkn ię­
tych klęską wojny południowych słowian. Grano 
3-ak tow ą komedję Chęcińskiego „Szlachectwo du 
szy“ . Amatorowie szczęśliwie wywiązali się z za ­
dania, chociaż niefortunny wybór sztuki, potrze 
bującej pierwszorzędnych ta lentów, przedstaw ia ł 
niemało trudności do pokonania. Szczególniej 
p. Oł: w roli s ta rego  Wilczury sute zb iera ł  okla­
ski za grę intelligentną, w której przebijały  n ie ­
zaprzeczone ślady d ram atycznego  talentu.

Materjalny rezu l ta t  m usiał być znaczny, gdyż 
prawie wszystkie miejsca w dosyć obszernym te ­
a t rz y k u  były zajęte.

— W nocy z ubiegłej niedzieli na poniedzia­
łe k  w Wielkiej-wsi, powiecie łęczyckim, z n ie­
wiadomej przyczyny wybuchnął pożar, k tó ry  zni­
szczył stodołę napełn ioną zbożem. Ochotnicza 
s traż  ogniowa łęczycka pospieszyła z ra tunk iem  
na miejsce pożaru, z powodu jednak  znacznej 
odległości,  p rzybyła  już  wtedy, gdy straszny ży­
wioł dokonał dzieła  zniszczenia.

—  Piszą nam z Wielunia pod dniem 6 b. m.:
W dniu 3 b. m. miasto uasze obchodziło u ro ­

czystość Najświętszej Marji Panny w kościele 
Augustjanów. Na odpust ten licznie się zebrali 
pobożni z okolic miasta, między którym i i muzy­
kanci z P raszk i.  Praszka ,  obecnie osada nad p rus­
ką granicą, posiada o rk iestrę  złożoną z 16 osób 
grających ta k  na rżniętych ja k  i na dętych in­
s trum entach , między którymi je s t  kilka śpiewaczek 
i śpiewaków. Niektórzy z obywateli tej osady 
w liczbie 16 u trzym ują  kapelm ajstra  z p łacą  ro ­
czną rs.  300 z mieszkaniem i opałem. Kapel- 
m a js te r  chociaż młody, zupełnie  odpowiada swoje­
mu zadaniu, dowodem czego, że w przeciągu 2 |  
miesięcy zdo ła ł  wyuczyć o rk iestrę  kilka mszy, a 
polek, walcy, i innych tańców bez liczby.

Kościół 0 0 .  Reformatów, do k tórego ta k  mało 
było sposobności uczęszczać, obecnie w każde 
święto licznie bywa napełniany słuchaczami s ło ­
wa Bożego, głoszonego przez szanownego księdza 
Żukowskiego, a  sam kościół s taraniem  tegoż księ­
dza przychodzi do porządku.

Na drogosć wciąż dają  się słyszeć utyskiwania,

chociaż s ta ran iem  tutejszej władzy ceny chleb 
zniżone zostały na 13 kop. za 4 funty, niektórzy 
z pp. piekarzy tak  są tem obrażeni, że nie do­
starczali pieczywa przez 2 dni. . .

Miejscami kartofle już  na dobre kopią, w niz 
nach zapowiadają plon dosyć obfity, lecz na wzg\ ’ 
rzach z powodu suszy plonują nader  licho. A 
pół korca  kartofli p łacą  po 6 7J  kop. Zyto P j 
dobno nie bardzo podsypuje, ale za to ° wie3 
pszenica cieszą panów gospodarzy. Siew ży
jeszcze nierozpoczęto. **•

—  Nie potrzebujem y rozwodzić się nad k * 
rzyściami, jak ie  wynikają z gazeciarskich ogł®' 
szeń tak  dla kupujących ja k  i sprzedający00' 
Donosimy tylko interesowanym osobom, iż PP̂  
F rend le r  i Rafalski w Warszawie, wydawcy ka­
lendarza  adressowego wszystkich znaczniejszy0 
firm w królestwie polakiem, znieśli się z eksp®' 
dycją Kaliszanina, k tó ra  wszelkie adressy “ 
wzmiankowanego kalendarza  przyjmować będzi 
za op ła tą  70 kop. od każdego adressu, wzain'8  ̂
o trzymuje płacący bezpła tn ie  książkę p. t.
nik adressów" mający obejmować wszelkie gałgzl 
fabryczno-przemysłowo-handlowe.

Prawdopodobnie książka ta  u ła tw i zapoznaoj 
się z krajowymi procederzystarai i dopomoże 
zawiązania z nimi obszerniejszych stosunków.

— Rada insty tu tu  gospodarstwa wiejskie? 
uchwaliła: aby studenci drugiego kursu  w y d z i a ł y  
gospodarczego odbywali pod przewodnictwem Pr0‘

, fessorów, wycieczki do majątków znanych 
ju  z wzorowego urządzenia gospodarstwa. 
sza ta k a  wycieczka ma nastąpić do dóbr Op° 
własności p. W. Kleniewskiego. ,

—  Szanownych pp. amatorów i ar tystów, kt '  
rzy raczyli przyjąć udział w koncercie urządz' 
się mającym na cel dobroczynny, najuprzejnj1 J 
upraszam o łaskaw e przybycie na  próbę orki 
s trową, odbyć się mającą w sali koncertowej 
16 b. m. w sobotę o godzinie 7-ej wieczorem*

Teodor Esse
Członek korresp. tow arzystw a osad rolnych*
—  Ponownie zwracamy uwagę osób in tere33 * 

wanych, że podania do sądu  pokoju czynione 
mogą bez stempla; do łączanie  więc znaku  40 k 
piejkowego je s t  zbyteczne.

—  Komitet kierujący budową wieży na kości " 
, le  Ś-go Mikołaja, poczytuje sobie za obowiąf^ 
i podać do publicznej wiadomości, iż na pomie01

ną budowę następujące osoby złożyły ofiary:
a) na ręce p P rezydenta  miasta: pp. A. H  

barsk i rs. 100, J. K indler rs. 25, Kęszycki rs. * ’ 
E .  Załuskowski rs. 25, M. M amroth  rs. 25, 
mon Rosen rs. 10, Z ak ład  gazowy rs.  10, E* 
phau rs. 25, H eins rs. 6, Tykociner rs. 15, sęd ^  
Rassumowski rs. 15, naczelnik Bakowicz r®- ’ 
L. Mikulski rs. 25, S. Mianowski rs. 5, pani Mn1® 
ska rs. 5, Krzykowski rs. 2 kop. 50, radca %  
wadzki rs. 2 kop. 50, i Dr Grekowicz rs. ’ 
czyli razem  rs. 339. to;

b) na ręce panów Pietrzakowskiego i P ° r er 
'. Ja rm użyński rs. 5, Grabowski rs. 1, E «  j

na pieścidełko. H ubała ,  dm uchała ,  pieściła, ot 
j a k  zwyczajnie m atka.  Jednakże  z młodzieniasz­
ka pokazywało się już, iż w chłopięciu owym ro­
ga ta  siedzi dusza. B y ł  to typ  najwyraźniejszy 
Sójkowskich, którzy wszyscy po mieczu byli sil­
nej natury ,  rośli ja k  dęby, dumni i bitni na ca łą  
okolicę. Matczysko chciało chować pacholę na 
paniątko, a tu  chłopak wcale innej był myśli. 
K ochał m atkę do szaleństwa, czcił, pieścił, ale... 
pod dachem ani u trzym aj.  Śnieg, deszcz, zaw ie­
rucha, on jak  dziecko km iotka w polu, na dwo­
rze, w lesie. T ruch la ła  m atka,  prosiła ,  s le  to  
nic nie pomogało. Wszelako uczył się i rob ił  co 
do niego należało, a że zdolny był i ochotny do 
wszystkiego, nauki szły jak  z p ła tka ,  ale i figle, 
harcowanie na oklep lub z fuzyjką cichaczem po 
lasach— swoją drogą.

—  Nol to  mi zuch chłopak! gdybym to  ja  
był ojcem takiego zucha, toż to byłbym dumnym 
z niego, a ty Jacusiu?.. . co?...

— Baj bajul cóż to waści dziś gadać o tem. 
B yła  pora i do tego, a  byłby Bóg d a ł  i żonę i 
dziatki, a  dziś?... pono my obaj wielkie paiuę 
liśmy g łupstw o Januszu...

— AL. trudno  dziś żałować. Jednakowoż 
człek s ta ra ł  się, aby być poręką w świecie dla 
cudzych dziatek, gdy nie ma swoich, ale gadaj 
dalej Jacu leńku  kochanie.

Owóż mimo woli, matki, k tó ra  z pieszczoszka 
chciała zrobić trochę papinkowatego eleganta, Pan

pp. Ja rm użyński rs. &, (iraoowski rs. i ,  ^ ‘wl el 
rs. 2, Lubelski rs.  3, Nowakowski rs. 1, Mar3C 
rs. 1, Grilnfeld rs. 15, W. Fulde rs. 1 kop*

Bóg zrobił  szlachcica wielkiego ja k  sosna, - ,
knej twarzy, zacnem sercu, o mądrej S}0

o p'«;
bitnem ręku ,

r  * w -  „ifi'
, co wszystko głośnem go zrobiło * 

wiskiem na mil kilka w około. I  szło to tak J  ̂
koś dobrze. Gospodarował młodzieniaszek f  j  
s tary ,  m atkę na ręku nosił, sąsiadów kocha ^  
tylko miał jedną  wadę skry tą .  Oto od czas1̂ ,  
czasu napada ła  go ja k a ś  dziwna tęsknota. 
bił się milczącym, cichym, i w on czas D8jZpj- 
klej b ra ł  fuzję na plecy i czasami przez doi v 
rę  nie pokazywał się w domu. M atka z PoCaju, 
ku z lęk ła  się tego objawu, ale pomału, P<,Dł go 
przyw ykła do tego i nic nie mówiła, sądzą ... 
może więcej uczonym ja k  innych. J a k  raz 
wił się książę Je rzy  w swym m ają tku  dokąd P 
jecha ł  z zagranicznej wojażerki naukowej.

No i zdybali się młodzi panowie?
Tak, ale pono nie zaraz. Książę d ^  

z ojca, p rag n ą ł  aby sąsiad szlachcic, Pie.r * Sj pBjof<



działoszyński rs. 3, Grabisz rs. 1, Nowacki rs. 1, 
j* Piotrowski rs. 1, S. Rychlewicz rs. 1, L. Cho­
j k a  rs. 1, Jezierski rs. 1 kop. 50, Obst, rs. 1, 
^§czniewski rs. I, K. Neumann rs. 3, Wolf Kop;

1, Lewenberg z Rypinka r8. 1, Wejsblutnra rs.
Sikorski rs. 1, Pietrzakowski rs. 2 kop. 50. 

'“Ue osoby w drobnych wnioskach lub bezimien-
rs. 15 kop. 75, czyli razem rs. 66 kop. 25.

c) na ręce panów: Konatowicza i Konopnickie­
go: pp. Julja Mianowska rs. 15, K. Rychter rs. 3, 
^alewicz rs. 1, Badylski rs. 3, R. Mikulski rs. 2, 
*<• Fulde rs. 1, Z. W artski rs. 1, W. Konatowicz 
fs- 3. Inne osoby w drobnych wnioskach rs. 3, 
c*yli razem rs. 32.

d) wprost do kassy kom itetu utrzymywanej 
Przez p. Kindler: pani Rogowska rs. 150, pp. Za- 
feck i rs. 1, K. G. rs. 1, P. P. rs. 18, Wejss rs. 
*i Kobylańska rs. 5, W alewska rs. 1, Gesner rs.

Dr. Merkel rs. 3, T. K. rs. 2, E. L. rs. 10, 
s8dzia Puchalski rs. 15, Perczyński rs. 25, Kola­
r s k i  rs. 10, Laudowicz rs. 3, Białobrzeski rs. 
*«, W rzesińska rs. 2, Trzcińska rs. 10, Gliszczyń- 
Slia rs. 1, gospodarz Guzdzielak rs. 2; czyli ra- 
źem rs. 273.

W ogóle więc wpłynęło rs. 710 kop. 25.
, — W Częstochowie na Jasnej Górze, klasztor 
*8ięiy Paulinów i otaczające go miejscowości, 
Przybierają zwolna inną postać, a to z powodu 
jjzczerego zajęcia się uporządkowaniem, ze strony 
^aczelnika Powiatu, Urzędu Municypalnego, a 
Szczególniej za staraniem  Przełożonego Klaszto- 
r®, i samych księży Zgromadzenia Jasnogórskie* 
8®* I  tak, otaczające klasztor miejsca, chociaż 
Jóżnemi zarosłe krzewami, miały dawniej po­
wierzchowność niem iłą, gdyż traw niki nie były 
otrzymywane w porządku, a zatem, ścieżkami 
*ręiemi, dochodziło się do klasztoru—dzisiaj już 
Wszystko jest dla użytku udogodnione, i dla oka 
upiększone. Do klasztoru, prowadzi alea szoso- 

a w prostej linji, od alei głównej miasta, wy- 
Pdzoua i ocieniona drzewami i obarjerowana. 
araki, w których sprzedają dla przybywających 

Artykuły żywności, i różne pamiątki jasnogór- 
**ie, które dawniej były w nieporządku, po róż­
a c h  miejscach porozrzucane, obecnie są z pewną 
ymetrją i udogodnieniem ustawioae. Całe oto- 
*enie klasztoru, obecnie stanowi piękny space- 
»wy ogród, z pewnym planem uporządkowany, 

Przecinany w wielu kierunkach alejami, które są 
I ytwirowane, modrzewiami, klonami, kasztanami, 

parni i różnemi krzewami wysadzane, i ławkami 
•a spoczynku opatrzone, tak, że teraz z wielką 

"Zyjemnością, przybywający na odpusty do Czę

na czem skorzystają nasze instytucje filantropijne.
Losów do koła włożonych było około 1000, 

fantów zaś wszystkich było 300, dochodu czyste­
go było przeszło 300 rs. Zanotować muszę fakt,
którego w innych latach niepamiętają tu ta j, że 
przy wejściu do parku i przez kwestujące za 
stołami damy sprzedanych zostało biletów 500, 
pomimo, że współudział publiczności miejscowej, 
jakoteż okolicznej był muiejszy niż w innych la ­
tach. Niewiem doprawdy czemu obojętność taka 
może być przypisaną; liczba jednostek niechętnych 
szpitalowi coraz się wzmaga, nie umiejąc sobie 
sami zdać z tego sprawy. Ze strony protek­
torek szpitala, uproszonych i tym razem do zbie­
rania fantów, dają się słyszeć żale, że w niektó­
rych miejscach nie tylko że nic nie chciano im 
dać, ale nawet doznawały wielkich przykrości.

Szpital nasz, dla którego tylko ofiarność ogółu 
jedynem jest źródłem istnienia przez częste urzą­
dzanie scenicznych widowisk, loterji i t. p. zabaw, 
wielkie chorym niezamożnym oddaje przysługi. Kto 
więc ma serce szlachetne i czułe, ten nie cofa się 
przed spełnieniem pięknego czynu, ten skwapliwie 
spieszy z datkiem według możności, ten nie powie 
kwestującym paniom obelżywego słówka, przyj­
muje on owszem damy te w progi swego domo­
wego ogniska uprzejmie i w dowód szczerego po­
ważania i współczucia, dla ich gorliwej działal­
ności obywatelskiej, podejmowanej dla dobra in­
stytucji, dzieli się tern co sam posiada.

Czyż godzi się, aby osoba intelligentna, nie 
dając nic, powszechnym cieszących się szacun 
kiem damom drzwi pokazywała?... Czyż to ma 
być nagrodą dla protektorek tak pięknej sprawy?

Rada miejscowa dobroczynności publicznej, pe­
wna poparcia przez miejscową i okoliczną pu­
bliczność, zamierza w m. październiku urządzić 
dwa przedstawienia dramatyczne. Pierwsze przed­
stawienie ma się składać z 2-ch sztuk, z których 
jedna ma być odegraną przez amatorów z miasta, 
druga zaś przez amatorów ze wsi; drugi wieczór 
mają wypełnić 3 sztuczki, z których 2 będą przed­
stawione przez miłośników sceny z miasta, jedna 
zaś przez amatorów ze wsi.

Oprócz tego na odbytem w d. I b. m. w sali 
Magistratu posiedzeniu przez obywateli miasta, 
postanowiono w m. listopadzie r. b. urządzić 2 
przedstawienia am atorskie, na rzecz kas3y tu te j­
szej ochotniczej straży ogniowej, i na tenże sam 
cel jeden z rzeczywistych członków straży zamie­
rza wystąpić z odczytem publicznym.

Możemy więc mieć nadzieję, iż publiczność tu ­
tejsza nie znudzi się podczas nadchodzących po-- -jjeiuuusmą, przyoywający na oapusty do Uzę- tejsza nie znudzi się podczas 

ochnwy, w czasie upałów, używać mogą prze-jnurych jesiennych wieczorów, bo nie będzie po­
sadzki i chłodu. Sam klasztor wewnątrz je s t ' trzebowała utyskiwać na brak rozrywki dla oka 
araniem i funduszami raiejscowemi znacznie i ducha przyjemnej, tem więcej że i towarzystwo 

.Porządkowany, i ciągle się porządkuje, a o ile dramatyczne pod dyrekcją p. Grabińskiego wkrót- 
i^dusze wystarczą, to i zewnętrzne, otaczające ■ ce do Sieradza zjeżdża i daje szereg przedstawień. 
J*asztor wały do stanu dobrego doprowadzą się* Jako dopełnienie podanej przezemnie z ostatnim  

Qawet można mieć nadzieję, że wkrótce i mury mym liście wiadomości o przybywającym nam 
taczające klasztor częstochowski, uporządkowa-j nowym skwerze, komunikuję wam jeszcze, że 

re zostaną, jeżeli wspólne dążenie do pracy i po-! drzewo na wystawienie parkanu, ofiarował bez 
*Wku, ciągle trwać będzie. 'p ła tn ie  jeden z kupców drzewa budulcowego,
^  Od p. D: w imieniu panny H: D: złożono eksportowanego zagranicę, p. Jaffe z Poznania.

Mówiąc o dobroczynności nadmienić muszę, że
1!) i am A  U  /V nv t A f u  I11 ,  ł- _. .  —     I. . t i  . i

j redakcji naszej rs. 8 z przeznaczeniem w po- 
 ̂^ie na szpital Ś-tej Trójcy i w drugiej połowie 
* szpital starozakonnych w Kaliszu.

b. najniższe ceny pieczywa 
ujące:

*  ---------- --------- — b u

z Bióra Powiatu tutejszego wysłano w tych dniach 
zebrane rs. 27 na rannych i zniszczonych słowian

Od dnia 1 (13) do dnia 15 (27) września południowych na ręce kom itetu ad hoc ustano-
w Kaliszu są na-

fc.*unt chleba pytlowego w sklepach piekarni 
R e ń s k ie j  JN6 13, 39 i 530, i u Olszewskiego 

”22, w ja tce  tegoż M 19 i budce na nowym 
3 » u  po kop. 3 1/*; funt bułek u OlszewskiegoI* ,1 "  r “  “ ” e -  " / » » . --------- -----  f  ' - ‘ - ■ . u n o n n . g u
^Horou Aj 522, w ja tce  J\fc 19 i budce na rynku

kop. 5.
Ś. p. Magdalena z Letniewskich Jlaciń- 
wdowa po obywatelu miasta Kalisza, p rze­

c z y  lat 74, zm arła w dniu 13 września r. b.

Korespondencja Kaliszanina.

łłihią 6 zawiodła nas nadzieja, że mieszkańcy Sie 
dob a i tym razem okażą się również jak zawsze 
k tn°C2ynnyiui, odbyta bowiem w dniu 3 b. m. 
8*Pul<P COwym parku loterj a fantowa na rzecz 
°rkip, Pow>atowego w Sieradzu, przy - odgłosie 
h»(i2;r itr7  zduńsko- wolskiej, z powodu wyjazdu sie- 

lei* wielkiem cieszyła się powodzeniem i 
I łgjj °y do życzenia, ażeby podobna zabawa co 
i 1 skoro rząd na to  zezwala, pow tarzała się,

Sieradz dnia 12 września 1876 r.

wionego do Warszawy. Także M agistrat m. Zduń- 
skiej-woli p rzesła ł na tenże cel zebrane w d. 27 
sierpnia r. b. z koncertu towarzystwa śpiewaków 
i taii.ecznej orkiestry rs. 45 do redakcji „W ieku".

Od kilku dni na ulicach naszego miasta wi­
dzieć można snujących się cyganów, którzy po 
za miastem rozłożyli swoje obozowisko. Koczu­
jący ten naród parę razy do roku bywa w mu- 
rach naszego grodu i zawsze kobiety cygańskie 
niezłe robią interessa wróżąc i okłamując wie­
rzący im ludek. Kucharki i pokojówki zapraszają 
kabalarki na wróżbę do siebie i z namaszczeniem 
słuchają bredni, które im plotą, płacąc za to 
ciężko zapracowany grosz. Dzieje się to  dlatego 
że oświata i postęp nie przenikły jeszcze tych 
warstw społecznych i że ciągle jeszcze panują 
wśród nich przesądy, tamujące przystęp rozsąd­
kowi i prawdzie. (# . *,)

im w poprzek, odrzucając propozycję zawieszenia 
broni. Opór, ja k  widzimy, wychodzi zawsze z te ­
go samego źródła; Turcja bowiem, przynajmniej 
dotąd, nie czyniła nic bez wiedzy i bez porady 
angielskiej. Opozycja jednak dzisiejsza ma po 
części odmienny charak ter od dawniejszej. Ofi­
cjalnie Anglja przystąpiła do akcji wszystkich 
mocarstw poręczających w celu zawieszenia bro­
ni; Turcja więc stanęła w kolizji i z Anglją. Do­
noszą wprawdzie, że propozycja angielska w tej 
mierze była odmienną od propozycji trzech rz ą ­
dów cesarskich, gdyż domagała się tylko jedno­
miesięcznego zawieszenia broni a rządy owe pro­
ponowały term in trójmiesięczny. Wszelako do­
niesienie to stoi w sprzeczności z akcentowaną 
tak silnie w swoim czasie identycznością not 
przedstawionych w Stambule i Belgradzie. Przy- 
tern choćby nawet propozycje Anglji były o tyle 
odmienne od propozycji innych mocarstw, to je ­
dnak nie zmieniłoby jeszcze doniosłości jej spół- 
działania w sprawie, której niedawno tak  sta ran ­
nie unikała. Na horyzoncie polityki ogólno-eu- 
ropejskiej to spółdziałanie je s t faktem bardzo 
pocieszającym dla sprawy pokoju. Ale obawa 
polega jeszcze na tem, że Anglja, o ile się zdaje, 
w sprawie załatw ienia orientalnych trudności nie 
chce nikomu ustąpić pierwszeństwa. Nie dosyć 
więc, że w szczegółach przeprowadzenia jakiej 
takiej ugody pokojowej może bruździć ale nawet 
w samej kw estji form i etykiety rząd angielski 
nie okazuje dotąd usposobienia pojednawczego. 
Nic też dziwnego, że rząd sułtański widzi jeszcze 
dosyć zachęty w gabinecie Saint-Jam es i daje się 
słyszeć z warunkami, których ani Serbja, ani 
Europa przyjąć nie może. W w.czorajszych na- 
przykład depeszach jest wiadomość z K onstanty­
nopola, że P orta  żąda zburzenia fortyfikacji bel­
gradzkich i smederewskich oraz ograniczenia do 
20,000 arm ji serbskiej. Coraz więcej atoli budzi 
się w Anglji opinja publiczna przeciwko turkom 
i ich gospodarstwu w Europie. W sobotę po po­
łudniu odbył się w Blackbeath pod Londynem 
meeting złożony z 12,000 osób, na którym Glad­
stone przem awiał energicznie za sprawą uciśnio­
nych chrześcjan, wykazując że cała Europa jest 
za nimi, i że Anglja „w odosobnieniu nie dopnie 
swego celu, gdy w łączności ze wszystkimi może 
go dopiąć11. Celu tego jednak bliżej nie określił.

Jak  donoszą do Polit. Corr. z Belgradu, jen e ­
ra ł Czerniajew od d. 3 b. m. znajduje się w De- 
ligradzie, którego fortyfikacje w ostatnich cza­
sach znacznie rozszerzone i wzmocnione zostały. 

.Oprócz dział pozycyjnych, arty lerja  deligradzka 
'posiada 150 arm at. Siła, k tórą jenera ł Czernia­
jew rozporządza, wynosi 55,000 piechoty, 3000 
jazdy i 25 baterji artylerji. Najlepsza część ar- 

!mji, bataljony belgradzkie i gruzańskie, stoją 
jeszcze w Aleksiuaczu. Stagnacja w pochodzie 

; armji Abdul Kerima-paszy, pochodzi zapewne 
z obawy, aby wojska serbskie pozostałe w Ale- 
ksinaczu, nie przecięły jej komunikacji z Niszem, 
co łatw o mogłoby nastąpić, gdyby turcy omijając 
Aleksinacz, zwrócili się ku Kruszewaczowi. Ina­
czej trudno sobie wytłumaczyć 10 dniową bez­
czynność głównej arm ji tureckiej.

Z Czarnogórza również o ważniejszych rezul­
tatach, do chwili gdy to piszemy, nie słychać. 
Donoszą tylko o małych utarczkach, nie decydu­
jących o losach kampanji. Zarówno M uktar, jak  
i Derwisz-pasza, nie zdołali dotychczas wtargnąć 
w głąb  napadniętego z dwóch stron kraju.

Przegląd polityczny.
Układy pokojowe w sprawie wschodniej nie 

mają szczęścia. Przed kilku miesiącami rozbiły 
się o upór Anglji, która nie chciała przystać na 
memorjał berliński; dziś znowu sama Turcja staje

Korespondencja Redakcji.

Redakcji Biesiady Literackiej. Oddawna nieod- 
bieramy Waszego pisma. Sądziliśmy iż to z na­
szej winy, t. j. że z powodu nie otrzymywania 
Kaliszanina cofnęliście wysyłkę, sprawdziwszy je ­
dnak, że egzemplarz takowego wysyłanym jest 
jaknajpunktualniej, przypominamy się’ Waszej pa­
mięci i prosimy o zaległe numery z całego b. 
kw artału.

O g ł o s z e n ia .
Gazownia w Kaliszu ma na 
sprzedaż kilkaset centnarów

P° cenie bardzo umiar- 
O J M L w x J  JL kowanej. Bliższa wiado­
mość w kantorze tejże gazowni. (602)
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Znalezione przez p. K. na ulicy kluczyki^ Ode­
brać można w ekspedycji Kaliszanina za udowo­
dnieniem własności.

Kurs języka francuzkiego, lekęje, 
konwersacja na godziny

i miesięcznie w domu lub po za domem, akcent 
paryzki. Cena umiarkowana. Bliższą wiadomość 
powziąść można przy ulicy aleja Józefiny dom p. 
Rynek na 1-em piętrze. (599-3-1)

Do sprzedania
4 0 0  S k o p ó w  rosłych w wełnie średniej zda­
tnych do chowu, i 8 0  m acior dwustrzyżnych 
młodych. Mający chęć kupna raczy się zgłosić do

Edmunda Zawadzkiego
(600-3-1) w Błaszkach.

Wykwalifikowany
R Z Ą D C A  DOBR

z Księztwa (żonaty) poszukuje miejsca w znacz­
niejszych dobrach zaraz lub od Nowego Roku. 
Bliższa wiadomość w ekspedycji Kaliszanina. (601)

GUSTAW EKEKT
po zwiedzeniu pierwszorzędnych,

ZAKŁADÓW FOTOGRAFICZNYCH
powrócił z zagranicy i przyjmuje jak zwykle.

(595-4 2)

! do handlu o jednym po­
koju w każdym czasie do wynaję­
cia w domu M 55 naprzeciw szkół.

(597 3 2)

ml ĆM

Przy ulicy Marjańskiej w domu W-go Puchalskiego

Nowo otworzony
SKŁAD BIELIZNY

damskiej, męzkiej i stołowej, płótna, haftów, koł­
der, dywanów, cerat i różnych towarów

ELJASZA MAMELOK
poleca się względom szanownej publiczności, za­
pewniając dobroć towarów, przy najumiarkowań- 
szych cenach. (589-6 3)

f

Wygodny Koczobryk (Plauwaga)
jest  z wolnej ręki do nabycis; bliższa wiadomość 
w kantorze browaru p. Weigt. (603-3 1)

BIURO DLA SZUKAJĄCYCH PRACY
w WARSZAWIE, 

ulica Nowo-Zielna (a Królewskiej) M  1064 B.

FABRYKA HYDRAULICZNA 
I

W A R S Z T A T Y  M E C H A N IC Z N E .
S. MIZERSKI

W WARSZAWIE
Ulica Cicha pray Tamce Kir. 8843 (6).

Przyjmuje zamówienia, wykonywa, sp rze - j !  
daje i urządza—tak w Warszawie jako też ^  

Cesarstwie i Królestwie: Wodociągi i zlewy 
z kompletnem urządzeniem, Walterklozely 
różnych systemów, Pompy najrozmaitszych 
konstrukcji, Studnie murowane i drewniane, 
Świdrowe roboty różnych średnic i głębokości, 
Sikawki pożarne i ogrodowe, Dreny angielskie 
różnej średnicy, oraz roboty drenarskie i 
inne w zakres hydrauliki wchodzące —  tu- 

igdzież wszelkiego rodzaju Reperacje. i
1  (574-12-2)

 --------------------------  —  ̂ g § § !

D z i a ł Posady
wakujące Kandydaci

1) Techniczny . . 28 113 :
w tej liczbie: inżynierów !
c y w i ln y c h ....................... — 9
techników cukrowniczych — 14

2) Handlowy . . . 12 122
3) Rolny . . . . 76 254

w tej liczbie: rządców . 4 146
ekonomów i pisarzy żon. 7 28

„ „ nieżonat. 30 17
ogrodników żonatych . 7 15

„ nieżonatych . 14 2
4) Naukowy. . . . 33 49

w tej liczbie: nauczycieli
pryw atnych...................... 26 18
korepetytorów (wWarsz.) 6 22

5) Ogólny . . . . 13 244

w u r o  zaznacza brak k an d ydatów  na n a step n e  p o s a d y  
w  dziale  U-m  u czn ia  do kantoratu . V *

i n f  zaokane upra8za PP- Pracodawców, którzy obsadzili juz zapisane przez nich w biurze posady, jakoteź nn
b C Ca ° T n a ° d A f c ZnaleŹli ^  bez pośrednictwa biura, o nadesłanie stosownego zawiadomienia.

Warszawa d. 1 września 1876 r,

MAGAZYN 8TROJ0W
1 ubiorów damskich

w domu p. Etm ajera  N* 162 na pierwszera pię­
trze od frontu, przy ulicy Ś-go Stanisława, przyj­
muje wszelkie roboty i wykonywa takowe podług 
najświeższych źurnali, oraz bieliznę do szycia i

(604-2-1) Fr. Jabłońska.

Handel Win
W I K A !

dawniej

przy ulicy Długiej Aj 580 w Warszawie, 
egzystujący od 1807 r.

posiada znaczne zapasy win francuzkich, białyc*1 
i czerwonych, tak oryginalnych w butelkach spr°‘ 
wadzanych, jakoteż w okseftach i tu ściąganych 
wina hiszpańskie, reńskie, szampańskie. Win° 
Maderę wprost z pierwszej ręki z wyspy Maderf 
sprowadzane. Nadto przez coroczne i osobiste 
zakupy na Węgrzech, posiada znaczny dobór wia 
węgierskich od lekkich zieleniaków do 5° 6° p0' 
dowych Maślaczy, które sprzedaje po przystęp' 
nych cenach na beczki, garnce i butelki (Rumy) 
angielskie. Araki białe i stare Koniaki i Śliw0'  
wic?. Likiery zagraniczne, Porter angielki w ba* 
telkach sprowadzony i beczkami tu ściągany. Dl* 
dogodności osób kupujących wino beczkami lup 
okseftami podejmuje się zlewania na butelki* 
z opakowaniem i odstawą, gwarantując za dobroć 
i czystość towaru. Mając od wielu lat stosunk1 
handlowe z pierwszenii domami zagranicą podej" 
muje się komissowo sprowadzania żądanych wio 
z zagranicy, podług prób i życzeaia, za tna/ł 
prowizją. Dla panów handlujących przy taniej 1 
rzetelnej obsłudze, ustępuje się stosowny rabat. 
Tenże handel posiada w y ł ą c z n ą  s p r z e d * ®  
cxtraktu słodowego (Malzekstrakt) Z bro­
waru A nglika Edwarda m . Ma*1 
w W arszaw ie, który w dobroci swojej* 
przewyższa wszelkie tego rodzaju ekstrakty z z*' 
granicy sprowadzane. (587-16-2)

Amerykański Dentysta 
i specjalny lekarz zębó”̂

DANIEL ZAWADZKI
b. Patron, obecnie przy organizacji sądowej mia­
nowany adwokatem przysięgłym przy 
sądach królestwa z zamieszkaniem w Kaliszu oznaj­
mia niniejszem, że po ng. b. patronie W alc- 
rjanle Oborskim odebrał wszelkie akta, 
które interesowanym za zgłoszeniem się zwrócone 
być mogą. (582-8-5)

przybywszy na stałe mieszkanie do Kalisza, 
zaszczyt zawiadomić sz. publiczność miasta i je^? 
okolic, iż przyjmuje pacjentów codziennie 0 
godz. 9 z rana do 5 po południu.

Ploml-uję zęby najnowszym sposobem: złote1*1’ 
amalgaraą, cementem i róźnemi gatunkami gut8' 
perki.

Sztuczne zęby wprawiam na elastycznym 
czuku i na metalu lub bez takowego, a t B b * ^
najnowszym amerykańskim sp* 
so hem bez w szelkich sprężyn, k»* 
mer i przymocowania, tak iż mczeIW 
się od naturalnych nie różnią. e

Proszki, eliksiry i różne krople, sprzedaję PL 
inaczej jak po dokładnem zrewidowaniu z? 
chorego.

Przytem mogę zaręczyć, iż w ©dpoł*̂ ® 
dnio krótkim  czasie wykonywam 1 1 
twością i bez najmniejszego bólu wszelkie °P 
racje tyczące się dentystyki mając do tego °P 
cjalną amerykańską pracownię. j

 ̂ Mieszkam w przechodnim domu p. Sachs P., 
Ni 94 ulica Warszawska i Marjańska. (598-2'

W dniu jutrzejszym nadchodzą śwież®

Ostrygi
do handlu Win Zygmunta Wartskiego. (89°)

Kalendarz astronomiczny kaliski.
D N I E

15 Września Piątek 
10 „ Sobota
17 „ Niedziela
18 „ Poniedziałek

S ł o ń c a  
Wschód Zachód

f
5
5
5

ra. 
36 r. 
36 
38 
40

g-
6
6
6
6

m. 
13 w. 
12 
10 
8

D n i a
Długość Ubyło

£•
12
12
12
12

m.
37
35
32
28

K s i ę ż y c ?
W schód

18 v  Poniedziałek 5 40 ’’ 6 8 ” 12 28 4 10 we dnie

** ®*8 8 e * W drukarni Wydawcy, W. Hindemitha. — Za pozwoleniem cenzury miejscowej rządowej


